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Korzystne hodowanie i tuczenie świń. | 


Ry l i (Dokończenie. ) 

“UDO latowego tuczenia szczególnićj zalecić mo- 
żna koniczynę i lucernę, przedewszystkićm zaś 
oset (jeżowiec kulisty) (echinops banaticus), który 
pod tym względem cudów „dokazuje. Świeże te 
zioła, grubo porznięte lub siekane 1 siadłem mle- 
kiem polewane dawa się, a od tego świnie dosko- 
riale tyją. Przy takowćm paszęniu jednakże trze- 
ba, aby one wielkie miały rze, gdzieby du- 
żo poruszenia i świeżą zawsze wodę: mieć mo- 
gly; w niedostatku zaś takićj wody, codziennie 
do pławienia i pojenia gnane być powinny. Do 
uzupełnienia tegoż utuczenia na zielonćj paszy 


i siadłem mleku, powinno się każdemu tuczni- | 


kówi po woli dać szefel zeszrótowanego jęczmienia. 

Na żimowe tuczenie przeznaczone wyrosłe lecz 
jeszcze młode świnie, które około nowego roku 
na rzeź pójść mają, odłączają się od „trzody na 
początku miesiąca września i odtąd już w ku- 
blu trzymane bywają. Wzięte wprost z pastwi- 
ska świnie, samo się przez się rozumie, że puy: 
wykłe są jeszcze do zielonćj paszy, i że nagłe 
naraz przejście do suchćj domowćj paszy, ła- 
two im zaszkodzić może, dla tego tóż z początku 
zaraz zapychającego i zbyt pożywnego żarcia im 
dawać nie trzeba, lecz przez tydzień lub dwa 
tygodnie siekane zielsko z osypką, surowemi kar- 
toflami lub rzepą pomięszane 3—4 razy na dzień, 
lecz przy każdćm daniu tyle tylko w koryta im 
sypać trzeba, ile czysto wyźreć zdołaja; dania te 
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więcćj kartofliito gotowanych i rozgniecionych do 


tnego: gotuje się w kotle tyle kartofli i; ćwikły, 
poprzednio dobrze opłukanych, ;z dodatkiem co- 
kolwiek. żyta i jęczmienia, ażeby na dwa dni 
mieć zapas, przyczćm jednakże baczyć, na to trze- 
ba, ażeby tę paszę, skoro się tylko ugotuje, za- 
raz z kotła wyjęto. i w naczynie drewniane (ce- 
ber) wsypano,.z którego dopóty bez przymięsza- 
nia osypki się pasie, dopóki zapas ten wystar. 
cza. Żywa i zdrowa świnia skonsumuje z tego 
dziennie 1! wiadra; do tójżę racyi, niekiedy 
łyżkę soli, a co: 2 tygodnie pół łóta, atymonu 
dodać można. W listopadzie zaś, . kartofle i ćwi- 
kła, bez dodatku :żyta i jęczmienia się, gotują, na- 
tomiast zaś przymięszuje się szrótowany jęczmień. 
W tym peryodzie często się zdarza, że świnie 
w skutek tuczenia się, w żarciu przebierać za- 
czynają i zwykle, z początku. ćwikłę zostawiają. 
Skoro to się spostrzeże, natenczas trzeba poprze- 
stać z dodawaniem ćwikły, a pomiędzy pierwszćm 
a drugióm daniem żarcia z kartofli i szrotu się 
składającego, daje im się teraz w miejsce napo- 
ju, rzadka zupa z rozrzadzonego grochu, który 
jednakże na pół tylko powinien być ugotowanym. 
To samo powtarza się także pomiędzy poładnio- 


„081 
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wén a wieczornem daniem, tak, iż 4 i sposo 1 
bem 5 razy dziennie karmiońe bywają 8 4 
Nadszedł tym sposobem grudzień, nateneżas 


dotuczane już prawie tuczniki, powoli już-i*kar- 
tofle zostawiać zaczynają; skoro to nastąpi, na- 
tenczas daje im się w to miejsce z kolei czystą 
papkę (gramadkę, breję) z szrótu i owa wyżćj 
wzmiankowana zupa z grochu, i to teraz już aż 
do zabicia tychże, w'eoraz mniejszych racyach 
się daje. 

Wyborny sposób, bujne i szybkie utuczenie 
sprawiający, a przez praktycznie doświadczonych 


ekonomów bardzo zalecany, jest „kwas“, którego 


dziennie dwa funty na jednego tucznika rachują, 
tenże kwas dodaje się do owego wyżćj wzmian- 
kowanego żarcia z kartofli i ćwikły, zamiast owe- 
go dodatku ziarna i szrótu, ito z rana i w wie- 
czór «po jednym funcie na jednego tucznika. Głó- 
wne reguły, aby .się tuczniki dobrze udawały, są 
następujące : 

1. aby im nigdy gorącego żarcia nie dawać, co 

często niechybną ich śmierć za sobą pociąga; 

aby im nigdy takich pomyj nie dawać, w któ- 
rych się szczątki z śledzi, oście, peklówka, 

śledziówka łub pieprz znajdują; 0 

8. aby je z początku tuczenia się, przy ciepłej 

“pogodzie, czasami na pół godziny na dwór 
wypuszczać i kilku wiadrami zimnćj wody je 
nagle zlewać ; 

4. aby kubeł przewietrzać, często podściełać i co- 
dziennie gnój wyrzucać; 

5. jeżeli mocny wiatr wieje, natenczas nie trzeba 
ich z kubla wypuszczać, w przeciwnym bo; 
wiem razie łatwo ochwatu dóstać mogą. 
Chociaż więc paszenie świń w polu, do uda, 

wania się tychże 1 do oczyszczenia roli z szko- 

dłiwych owadów, chrząszczów , robaków, zielska 
itp. tyle się przyczynia, pomimo tego się to jë- 
dnakże tam tylko z racyonalnćm gospodarstwem 
polowóm połączyć da, gdzie się czysty latówy 
ugór trzyma, ażeby rozmaite odchody, zbóża, mle- 
ka, pomyj itp. spieniężyć. Gdzie zaś przeciwnie 
tę gałęź chodowania inwentarza. jake środek do 
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spiefiężenia kartofli w.większćj ilości i jako śro- 
ROSE na się przyczyniający u- 
ważać chcą, tam właśnie paszenie świń na ugo- 
rze nie. będzie odpowiadało powyższym zamia- 
rom; gdyż przez paszenie tychże, w polu wstrzy- 
muje się konsumcya przeznaczonych dlań pro- 
duktów, a tém, samém i tychże produktów spie- 
niężenie; a mierzwy produkcya, zamiast, żeby się 
powiększyć miała, uszezńpla się. Chybaby tutaj 


dziennie wyganiać można, aby resztki kłosów i 


tego tćż tylko młodych i jeszcze na tuczenie użyć 
by można; tucznikom bowiem, jużby się podobnej 


zbieraniny nie chciało. I źielona pasza sama przez. 


się nie jest wystarczającą dla świń takich, które 
w przeciągu roku jednego, z prosięcia na świnie 
ciężkie i spaśne doprowadzone być mają, Szybki 
ten sposób chodowania świń, właśnie najlepićj 
opłaca spotrzebowaną paszę i właśnie młode, Ww 
najlepszćm dopiero wzrastaniu będące wieprzaki; 
wydawają znich; najwićcćj i najsmaczniejsze mięsó 

Także i wywar z kartofli, który do oblewa- 
nia chudćj i suchćj paszy z korzyścią używanym 
b Jwa, zwłaszcza dla chudych świń, sam przez się 
nie jest korzystną żywnością dła świń; najmnićj 
zaś do tego zdatny, aby przezeń uskutecznić 
szybkie wzrastanie i utuczenie tychże. Wywar 
sam przez się, raczćj osłabia siłę trawienia u świń; 
i to sprawia, że mięso świń, wywarem samym pa- 


szonych, gębk niesmaczne bywa; dla tego - 
téż w powyżćj m sposobie tuczenią świń 


wywarem, powiedzianćm jest, iż do wywaru prócz 
tego, jeszcze osypka ji szrót jęczmienny, jako Ko- 
niecznie potrzebne, dodawać się mają. pe: 

Odsadzone od maciory prosięta, jak powyższe 
doświadczenia przekonywają, najlepićj jest zaraz 
pożywnem i mocnćm żarciem z kartofli i zboża 
paść, jeżeli w pierwszym zaraz roku z prosięcia na 


. tylko prosięta, które do chowu się przeznaczają, 
spógobem wyżćj podanyjn z korzyścią chowane 
być mogą. 
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Korespondencye. 
Z Płaszub, (parafii Chmielińskićj:) 
Otóż się; zbliża, i trzecie zgromadzenie rolnicze, dla 
parafii Chmielińskićj, zatem czas wspomnieć o ostatnićem 
zgromadzeniu kilku słowy: 
Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu 19 lipca za- 
proponował przewodniczący, aby posiedzenia: zamiast w 


poniedziałek odbywały; się we czwartek; acto dla ,prze- | 


szkód wynikających w tym dniu z licznych wesół. By- 
ły bowiem owego dnia zdaje mi się dwa wesoła w lo- 


| kala pana Potryktisa, które przecież z rózpoczęcieni 'nó*, 
szego pesiedzenia 'już się: do-dotmu zabierały: 


wych, dła. czytelni, z czego powszechne w zgromadzeniu 
okazało się zadowolenie. Rozprawiano o'siewie żyta ? 
| powszęchnie się zgodzono na siew wcześny, najpóźniej”. 
szy dwa tygodnie przed ś. Michałem; przyjęto także, ż0 


komu zaś skrormhno o rolę, dobrze zasiać wykę na zie” 


własnego doświadczenia zasiać pierw łubin, a po Zë 


tylko na ścierniska i kartofliska na kilka godzin 


kartofli w polu pozostałych powyzbierywały, ado 


ciężkie i na rzeź zdatne wieprzaki wyrość 1nają. Te 
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:  DRPERJE ja J «reter 9ł 
najkorzystnićj siać żyto w ugorze, lub na koniczynisku; 


lone, a potem żyto. Niektórzy zaś członkowie radzili 2“ 
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€ i OX (* ceowęsboelod gipojesn WOJE O I 
źniwieniu Jub zaoraniu takowego siać żyto. <Za nieod- 
zowną potrzebę uznano podział roli na pewną ilość pól. 
Mówiono dalój o kwaszeniu liści brukiewnych, również 
o soleniu siana na'szopie. Głównie zaś zainteresowało 
zgromadzonych. podane zapytanie: jakim sposobem wy- 
gubić. hermus (kosżczkę) z łąk. — d bór 
Nikt przecież z zgromadzonych: nie wiedział ma to 
podać skutecznego sposobu. — Jako środek aby siano 
było smaczniejsze, radzono, aby dłuższy czas po sko- 
szeniu leżało na. deszczu, Celem uzyskania wszelakoż 
pewności pod tym względem, poruczono zapytać się świa- 
tlejszych a raczój doświadczeńszych: gospodarzy w Ról- 


oły wę bs omge side „ws fi e BNIq 

| piku; aby „ci, swą radą w pomoc”nam przyszli. Mówiono 

| jeszcze o tem,aby sadzić kartofiema łubienisku, chcąc zy» 
skać. dobre. żniwo. Nareszcie zachęcano do brania udzia- 
łu w utworzyć się mającćm towarzystwie pożyczkowóm 
"w, Sierakowicach. —.oNa posiedzeniu przyszłóm będą 
mieć 'nozprawy: 0 marglowaniu, Pan Schreder z Zawór; 
o chodowaniu bydła w. czasie. zimy, pan Józef Tokarski 
z:Wygody, saso pielęgnowaniu drzew owocowych na zi- 
mę, pan 1Ihokarski z, Kamionki. -+ 0 o 
-+h Przyszłe. posiedzenie. przeznaczono zatóm: na czwar- 
tek 5 listopada o trzecićj po południu w Chmielnie u 
Potryktsa. 


Grabie mechaniczne. 


Grabie mechaniczne, 
zwykle i najkorzystnićj 
konno, w małych róż- 
miardch tukże ręcznie 
używane, służą z wiel- 
ką korzyścią do zagra- 
biania siana; konicży- 
ny itraw wszelkich, a 
oprócz tego także do 
zagrabiania kłosów po“ 
sprzątnieniu zboża, do 
zbierania perzu z pola, 
a pod pewnemi warun- 
kami nawet do przykry- 
wania siewu. Najisto- 
tniejszą przecieżi naj- 00“ 
więksżą joy przy- 

szą też grabie przez i 
spore, hó i dokladiió zgrabianie siana, co tóż właś- 
ciwym ich jest celem. „ABE grę 

Grabie na rycinie p RE? zbudowane są na 
wzór Grabi Ramsona i Howfrd$ a odznaczają się pro- 
stym mechanizmem. łatwością regulowania zębów. Głó- 
wne części tój machiny są następujące. Rama żelazna 
w kształcie prostokąta, dwa boki podłużńe są z żelaża 
kutego, a dwa bóki poprzeczne, w których leżą osie 
dwóch kół biegówych, ż żelaza lanego. Na pręcię żeja- 
znym: okrągłym wzdłuż przedniego boku ramy osadzo-. 


ne SĄ ża pomocą pierścieni pałąkowate zęby żelazne, 


ute; które pierścieniami owemi na pręt okrągły jakby 
pra oC się zewnątrz tylnego boku BK 


aż do ziemi, trafiając ostremi końcami prawie pod osie 


kół biegowych. Ząb każdy, na osóbnym osadzony pier- 
ścieniu, ma swój ruch osobny, od ruchu innych zębów 
niezawisły; za czćm idzie, że ilekróć jeden lu kilka żę: 
bów na jakąś trafią przeszkodę. jak np. na kamień, kę- 
pę lub. jakąkolwiek nierówność, wtedy - podnoszą się 
same i spuszczają jak klawisze, i z łatwością wszelkie 
przeszkody omijają. Toż i wzdłuż zagonów lub składów 


prowadzone Grabie; 
przylegają wszystkiemi 

zębami tak do grze- 
bienią zagonów,jak do 
brózd, ich i wklęsłości, 
Drążki mechaniczne 
przy obydwóch kołach 
widzialne służą do re- 
gulowania położenia zę- 
bów, a rękojeść długa 
ponad zębami sterczą. 
ca służy do podnosze- 
nią i spuszcząnia Ca- 
łego rzęduzębów. Pod- 
noszenie to i spuszcza- 
„nie. zębów, jest jednym 
z głównych warunków 
„działania Grabi. Wo- 
źnica prowadzi konia i grabie w poprzek pokosów, a ilekroć 
się zęby sianem zapełnią, robotnik za grabiami idący 
naciska rękojeść, i: podnosząc przeż to całyrząd zębów, 
wyrzuca siano zabrane. Powtarza to samo w pewnych 
równych, odległościach, a po każdćm nawróceniu zbiera 
i wyrzuca, tak, aby zagrabione i wyrzucone. siano ukła- 
dało się w długich rzędach, które, potóm albo. temiż 
Grabiami, albo lepićj jeszcze Spychaczem pod Fig. 50. 
zbijają się w kupki. Tym spobem zagrabianie siana na- 
der A czysto się odbywa. i, na! oai aia 
Wyrabiają się Grabie. konne w dwóch wielkościach. 

tj. mniejsze czyli rączćj niższe, i większe wyższe. Jedne 
i drugie mają 7 stóp szerokości, i mieszczą, po; 24 zęby, 
rabie podobne z siedzeniem ¡dla woźnicy 1 ruchem 
deptanym pokazały, się niepraktycznemi. : Asio 
.../ Grabie, mechanicz e ręczne podobnie, są zbudowar, 
ne, tylko daleko mniejsze i lżejsze. „Skutek ich użycia 
jest też stosunkowo. dajekó JGDIEJSSY. iv ototn Bis Ani 
„Ważą grabie konne niższe, około 440. funtów; wyż. 
sżć około 500 fantów, a ręczne około 120 funtów. 


Strzelno 24 Października, 


Kochany Brście Rólńiku! „Mądiy Polak po szkóć 


dzie;* ale czemużby j przed szkodą nie miał być mą- 


drym, kiedy jest. sposobność. poprzednio się pouczyć i | 


skorzystać z doświadczenia — ze szkody innych. — Ku 
temu celowi niechaj posłuży co następuje. 


| Przed dwoma laty: naglé zachorował mi wieprz; nię 
| chciał áreć, żaczerwieniał, kręcił big, wreszcie biegał 
| jak wściekły. Puszczenie krwi nic nie pomogło. Skoń- 
czyło się na tém, że wśród widecznych 6kropnych bó- 
| lów zdechł i poszedł w dół. Dziś po dwóch latach ła. 
| two sobie mogę wytłómaczyć, z jakićj przyczyny wie- 


prza straciłem, gdyż takie samo zdarzenie powtórzyło 
się: w miojóm sąsiedztwie. Otóż sąsiadka moja, chcąc na- 
robić powideł, nawyłupywała pestek od śliwek kilka mac, 
a pestki owe dała. świni. Świnia żarłoczna nuż pestki 
chrustać, ale jéj: tor na złe wyszło. Wkrótce potóm po- 
częła niespokojnie biegać, rzucać się; wiła się * jak 
wąż, zaczerwieniała — i zdechła. Dla przekonanie się 
na co zdechła, rozebrano ją i przekonano się, że wnę- 
trzności miała poprzerzynane, poprzecinane, / zranione, 
oczywiście od ostrych kawałków pestek. q ġa 
Niechaj zatóm panie gosposie wystrzegają się da- 
wać świniom tego niebezpiecznego żeru, by je. uchro- 
nić od szkody. Are Rigii 


Odpowiedź p. Majorowi Jackowskiemu z Litwy. i 
W numerze 40 „Rolnika* zapytuje „p Major Jac- 
kowski: „jakie są skutki torfiarki, którą u Was prze 
„laty dwunastu widziałem? Zgłębia się ona tam podo- 
„bno na 18 stóp czyli 9 łokci. Ciekawym wiedzieć czy 
„torf z pod spodu odrasta, i czyli w którym rowie sy- 
„stem przezemnie opisany nie dałby się zastósować?:* 
W odpowiedzi donosimy: 
1. Że skutki torfiarki są bardzo dobre, i maszyny te 
jako nadzwyczaj praktyczne się okazały. = 


2. Torf temi maszynami wybiera się aż do gruntu. Wna- 


szych stronach zwykle pod pokładem torfu "A 
duje się margiel. Jeżeli się czysto do gruntu to 
wybiera to więcój już nie odrasta. y 


3. Czy system p. Majora Jackowskiego dałby się za- 


stosować do rowów po wybraniu tòrfu pozostałych, 
dziś jeszcze odpowiedzieć nie możemy; ponieważ 


„ jednakże, oile nam wiadomo, kilku obywateli che fi? 


- téj zimy system ten wypróbować, to w swoim czasie 
nie omieszkamy podać do wiadomości Szanownych 
Czytelników naszych o ile te próby się udały i o 

~ dle u nas system ten zastósowaćby się dał. 


Gospodarstwo domowe. 


Poprawienie mleka wydającego: mało masła. 

Często zdarza się, że krowa daje mleko, które zre. 
sztą jest bardzo dobre pod względem jakości, ale któ- 
re nie posiada własności potrzebnych do tworzenia ma- 
sła — i że brak ten o tyle jest dotkliwszym, że gdy 
się takie mleko zmiesza z resztą dobrego mleka od in- 
nych krów, to wyrabia się zeń mało masła i to jesz: 
cze nie dobrego, albo podrzędnego gatunku. Tak samo 
bywa że krowa, która długi czas dawała dobre mleko, 
mimo pielęgnowania i dobrój paszy zączyna dawać złe 
mleko. Otóż francuski jeden gospodarz przez długole- 
tnie badania i praktykę, doszedł do tego, że wynalazł 
sposób, by temu złemu zapobiedz; a że to i u nas przy- 
dać się może, więc chętnie ten sposób podajemy w Rol- 
niku. Oto jest: Bierze się 4 łuty siarkowego antymonu 


wydały; 
ten sam się pokazał. O tém uwiadomiłem p. Bottmana, 
który ze swojćj strony zrobił próbę pod okolicznościa- 


| 


i 6 łutów nasienia kolendrowego *), to cieńko się tako 
le, dobrze ze sobą miesza i zadaje krowom złe mleko 
dającym, "1 © Sade 
Jak oczyścić butelki i inne naczynia szklanne. 

W. tym celu używa się chlorku wapna. Na 1 kwar- 
tę wody bierze się 1%, —2 łutów chlorku wapna, miesża 
dokładnie i napełnia: tą mięszaniną butelkę, którą się 
chce oczyścić. »Po upływie 2—3 dni wlewa się z bu- 
telki chlorek wapna, który znowu do dalszego  oczyśz* 
czenia użyć można i wypłókuje się czystą wodą. Chlo- 
rek wapna zabiera wszystkie nieczystości, a nawet kil- 
koletni brud z{naezýń  szklannych, ale trzeba napełnić 


je nim po. same brzegi, bo inaczój pozostanie aa 


ścianach naczynia obrączka. 


„Jake; zapobiżdz chorobie ziemniaków (kartofli) 
sya W Rosyi wyszło niedawno temu dzieło o chorobie 
ziemniaków (kartofli), przez radzeę stana i profesora 
A. N. C. Bottmana. Podług zdania autora, potrzeba tylko 
ziemniąki do sadzenia przeznaczone w dosyć wysokićj 
i długo trwającćj temperaturze wysuszyć, aby je zu- 
pełnie przeciwko chorobie zabezpieczyć. To odkrycie 


„Aimniśmy sźczęśliwemu trafowi. Ktoś. wsypał pewną ilość 


ziemniaków do-bardzo gorącćj komory, 
trzech tygodniach zupełnie uschły; 
wił się, że nietylko obfitszy, 


w którćj po 
wysadziwszy je, zdzi- 
ale i zupełnie zdrowy plon 
w r. 1851 zrobił to samo, a wypadek znowu 


mi nie najlepszemi. Jego zapas ziemniaków. wyczerpał 
się, dla tego musiał ich do PE EEE gi AT a e 
wiele pomiędzy niemi było niezdrowych, niektóre nawet 


całkiem zgniłe; mimo to, wysuszył wszystkie. przez mie- 


siąc w gorącój komorze; rozkrajawszy potóm największe 
na cztery części, małe zaś na połowę; suszył je jeszcze 
cały tydzień, poczóm tak stwardły, iż myślano, że kiełki 
zmiszczały, ale zasadzone, wypuściły zupełnie „ i trzy 
tygodnie rychlćj niż ws 
sze młode ziemniaki jednę zasadzoną: wypadło po 
9 nowych. Kiedy ziemniaki z sąsiedzkich pól niezdrowe 
były, u p. Bottmana ani jednój niezdrowćj nie widzia= 
no. Tenże sam opowiada, co nastepuje: „Pan Wasile- 
wski zachowuje przez całą zimę „ziemniaki w. wielkim 
kominie, w którym szynki wędzi. 'W.roku' 1852 zasa- 
dził tak uwędzone ziemniaki i. zebrał plon bardzo ob- 
fity, w którym było bardzo mało niezdrowych, podczas 
kiedy wodnistemi ziemniakami zasadzone pola, choroba 
straszliwie. zniszczyła. , We względzie temperatury, «do 
wysuszenia ziemniaków potrzebućj, i we względzie czasu, 
nie tłumaczy się autor dosyć wyraźnie; komora, w któ- 
rój pierwsze ziemniaki suszył, miała 18 stopni R. cie- 
pła; inną razą znowu 48'stopni R, 


*) Jeditó 'i dritgie dostanie się już sproszkowane w każdćj aptece; 


pierwsze ` nazywa” się opo niemiecku: Schwefelantimon, drugie: Ko- 
riandersamen. `- i 


Redaktor odpowiedzialny : Te 


odor Jackowski 4v_Lipieńkach. , 


, We wtorek 2 Listopada o godzinie 2 
posiedzenie Towarzystwa rolniczego w Bobowie. W ponie- 
działek 8 Listopada o godzinie 2. po południu odbędzie się posie- 
dzenie Towarzystwa rolniczego w Skurczu. 

O liczny udział prosi ZARZĄD: 


Nakład komisowy księgarni J. N. Romana 


po południu odbędzie się | 


W Czwartek d. 5 Listopada zgromadzenie 
rolnicze w Chmielnie u Potrykusa. 


w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie. 


jstkie inne wydały najprzedniej- . 


mm 


